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KURYER LITEWSKI 


w Wilnie we Srodę dnia.g Lutego v. s. 1827 roku. 


í 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Sankt-Petersburg dnia 31 stycznia, 

_ (Journal de Ste Petersbourg). 

Przez ukaz pod d. 21 stycznia, wydany do 
Kantoru Dworu, NAYJASNIEYSZY CESARZ JEGOMOŚĆ 
raczył mianować Kamerjunkrem, Hrabiego Ælexe- 
go Bobrińskiego, odstawnego z półku gwardyi kon- 
ney w randze sztabs - kapitana, a który prze- 
szedł do służby cywilney, w randze assesora kol- 
legialnego; na mocy tegoż ukazu, Hrabia Bobriń- 
ski przyłączony został do departamentu udziałów. 
` + .— Hrabia ałrkadytsz Markow, rzeczywi- 
sty radca tayny, członek Rady Państwa, kawaler 
orderów: $. „Andrzeja, ś Alexandra; iinnych za- 
kończył tużycie, w 85 roku wieku swego. 

— Radca kollegialny, niepełniący służby, Pu- 
czkow , Misowany został ober - sekretarzem 
go departamentu Sćnatu, na mieyscu radcy kol- 
legialnego, Miasojedowa. —— 

| = Radcy kollegialni: Szżzikow, Htotow i Su- 
żhow, zostający w kancellaryi P. Sekretarza Stanu 
.Longinowa, podwyższeni zostali do rangi radców 
stanu. . i s 4 
~ — Na przełożenie P. Ministra Skarbu, ka= 
pitan leytnant floty Czistiakow 2, mianowany zo- 
stał naczelnym dyrektorem os syysko-amery- 
kańskich, na mieyscu kapitana pierwszey rangi 
Maurawjewa; i stosownie do przywilejów, nada- 
nych kompanii rossyysko amerykeńskiey, P. Czi- 
stiakow, do następney rangi podniesiony został. 

— Przez ukaz pod d. 20 stycznia, Rządzący 
Senat ogłasza postanowienie Komitetu Sybirskie+ 
go, pod d. 22 listopada 1826 r.) potwierdzone 

rzez NAYTAŚNIEYSZEGO CESARZA JEGOMOŚCI, na mocy 
którego, ma bydź założony w FVerchnieudińsku 
dom, gdzie zesłańcy będą się zaymowali rozmai- 
temi rzemiosłami i podobne zakłady ustanowione 
będą, lubo mnieysze, w ZViźneudińsku i Nerczyń: 
sku. 
= Jedna z naszych gazet zawiera list z Tóm- 
ska, pod d. 18 zeszłego sierpnia, w którym znay- 
dują się następne szczegóły o kraju, po drodza 
z Krasnojarska do Tomską; jako też o źniwach 
' roku poprzedzającego, w' obwodach , przez które 
pomieniona idzie droga: „ Począwszy od wioski 
Czornaja Reczka, w miarę zbliżania się do rze- 
czki Czulimy, kray coraz się bardziey odkrywa, 
i rozmaitszy stawi widok; wszędzie doyrzewają 
zboża, a Żniwo tak jest obfite, iż podobnego nikt 
jeszcze nie pamięta; żyto jare przyniosło Żote ziar- 
no, a owies 12te. Kupiec z miasteczka udczińska, 
nazwiskiem HRadionow, powiadał mi, że w jego 
majętności, słoma Żytna dochodziła trzech arszy- 
nów. „dczińsk leży na prawym brzegu Czulimy, 
która jest spławną; od początku maja, wysyłają 
zwykle tą drogą do Tobolska towary Chińskie. i 
niektóre produkta Sybirskie. Przewielebny Mi- 
chat, Biskup Irkutski, Nerczyński i Jakutski, po- 
święcał w tych dniach mieyscè, na któróm ma 
bydź wzniesiony „kościoł murowany, pod nazwa« 
niem: Trzech Królów. 

„W. S$yberyi wschodniey, drogi do zbyt gna- 
czney odległości, z nadzwyczayną starannością są 
robione. Minąwszy trzy wioski, przybywasię do 
Kijóy miasta nad rzeczką tego nazwiska ; ludność 


| tego obwodu, oddaje się w tey chwili radości, ła< 
twey do pojęcia, dowiedziawszy się, że zasiew śote 


wrócił ziarno. Toż samo jest i w okolicach wio- 
ski szimy , położoney nad Jają, rzeczką wpada« 
jącą, podobnie jak tamta, do Czulimy. . 
„Pomiędzy ostatnią tą wioską a Kołojonem, 
znayduje się nowa osada Pokrowskoje, którey mie- -> 
szkańcy przybyli z okolic St. Petersburga. Cho- - 
ciaż tu dopiero od pięciu lat osiedli, Żyją atoli, 
wygodnie, a pola, dobrze uprawne, daleko się 
dokoła osady rozciągają. Pomiędzy Kiją a Jaja, ` 
grunt dosyć jest równy; w przestrzeni 120 wiorst, 
natrafiają się wprawdzie pochyłości, lecz Żadnych. 
gór; pola tylko uprawne, gaje brzozowe i wiele 
wiosek. Daley następują wioski, pozakładane w 
obwodzie Tomskim, przez mieszkańców przyby- 
tych z nader ladnego powiatu. Kamyszłowskiego, 
a które, na pierwszy rzut oka, poznać można, % 
pewney regularności w budowie, z prawdziwię 
rossyyskiey postaci domów, .i t. d... 
Droga wiodąca do Tomska, i mosty na niey, 
zaczynają zbliżać się do pożądanego doskonałości 
stopnia. Przejazd: dn od wioski Sanitatny do 
pomienionego miasta, nader jest przyjemny.,; 


„(z Pszczoły Północney). - 

. D. 28 b. m. zakończyła bę, w tuteyszey 
stolicy, pierwsza aktorka teatru nadwornego fran- 
cuzkiego , A Toussaint-zdtruc , z suchot, 
mając lat 55. Występowała ona w pierwszych 
rolach ikowulskch, z niepospolitą sztuką , szla« 
chetnością, przyjemnością i uczuciem. Następne- 
go lata zamierzała wyjechać do Francyi, dla po- 
ratowania zdrowia; ale śmierć przerwała jey na 
dzieje. W sobotę, z okoliczności jey zgonu, teatr 
francuzki był zamknięty. 


KaóLEwsrwo PoLskit. 
| Warszawa d. 14 lutego. 
(z Gazety W arszawskiey), 
JW. FV/orencow Daszkow, TIREE y- 
ski Poseł i pełnomocny Minister przy Dworze, Ba- 
warskim , przybył do tuteyszey stolicy. 


BR 0.4 £'Y. l 
Berlin dnia 1 lutego. 

3 (Journal de St. Petersbourg). J , 
Stan zdrowia J. K. M. ciągle jest żaspakają- 

jącym, o godzinie 7 wieczorem. > 
Hufeland, Wiebel, Buttner, Gräfe: 
= Wedle tego, co nam donoszą z Warsza 
wy, uroczystość Koronacyi NAYJAŚNIEYSZEGO CESA- 


Rza Rossyi, na Króla Polskiego, da powód , na 


stępującey wiosny, do obchodów woyskowych 
które badź tak świetne, jak niegdyś za czasów K ró. 
la Augusta. | 


— Spadek po bankierze Fetham, umarłym 
we Frankforcie, wynosi do 6 milionów flor. Wszy- 
stkie jego posiadłości gruntowe w mieście i okoa 


„licach, dostały się naystarszemu ze czterech synów. 


n 


A TITRA 
Wiedeń, dnia 30 stycznia: 
(z Gazety Warszawskiey). a 
Wiadomo , iż Basza Egipski podarował K ró- 
lom Francuzkiemu i Angielskiernu pe jedney gi- 


raffie. Listy z Alerandryi donoszą, iż podobny. 


podarunek tenże Basza ma dać N. Mónarsze nasze- 
mu, i dla tego pisał do Darfur i innych krajów 
Środkowey Afryki, aby mógł dostać jedno z tych 
zwierząt w naypięknieyszym gatanku. ki 
Gazeta Salcburgska obeymuje smutny opis nie- 
szczęść, zrządzonych w tamecznych górach przez 


ogromne bryły śniegu , 


które spadły , porywając 


z sobą domy, młyny it. d: i zasypująe ludzi i 


bydło. 


WEOGCHW | | 
Od granic Włoskich: dnia 21 stycznia. 
(z Gazety Warszawskiey.) 


D.8 b. m. odprawił się w Medyolanie chrzest 


nowo „narodzonego syna Arcy-Xięcia Vice-Króla 
Lombardzko-weneckiego;dano mu imiona: Raynery 
Ferdynand Marya Jan Chrzeucieł Franciszek 


Ignacy. 
List z Genui pod d. 


z9 


= Dnią 24. — 42-293 
b. m. donosi; iż Lord 


Cochrane wypłynął z Marsylii z obu swemi o- 
krętami i udał èh do Napoli di Romania ,. dokąd 
razem z nim mają przybyć dwa jego statki paro- 


we z Londynu. 


—— 


FRANCYA. 


' Paryż dnia 28 stycznia. 


—% 


Journal de St. Petersbourg.) ; 
Birża Paryzka d. 273.— Konsolidy 99 fr. 
85.— Trzy od sta, 67 fr. 65. — Akcyc. bankowe, 
1980 fr. — Pożyczka królewsko-hiszpańska, 52 — 
Pożyczka Naytańska, 570 fr. 


by opłatę stępla o 14 franków 76 centim, a por- 
to o 10 iranków 80 centim, co ogółem uczyniło 
by 25 franków 56 centim. 
List z Zryestu pod d. 10 b. m. ząwiera wa- 
Zną odebraną tam z Zante wiadomość , iż osada 
turecka w Kanei i Kandyi poddała się dla bra- 
ku żywności. i A Sh 
' - Słychać, iż w Izbie Deputowanych uczynio- 
ny będzie wniosek; aby żądać) od Ministrów ob- 
jaśnienia względem stanu politycznych naszych 
stosunków z Anglią, Hiszpanią i Portugalią. 
Mówią, iż wiele rodzin podiodnokich, mia- 


'nowicie w Alzacyi, przedaje całą swoją własność, 


w zamiarze wyniesienia się z kraju. 
incarna A = — Dnia 29. — 

Woysko hiszpańskie stojące na granicy por- 
tugalskiey odebrało rozkaz , aby jak nayściśleyszą 
karność zachowywało, i każdego Portugalczyka, 
wasi D Y przez granicę , natychmiast roz- 
rajało. 'Donoszą z Lizbony iż Margrabia Chaves 
cofa się zupełnie. Powstańcy ustąpili z Viseu; dy- 


wizye Jenerałów portugalskich „zawedo, Clau- 


dino i Villaflor mają z sobą związek, i powsta- 


„nie zdaje się blizkićm końca. 


—P Bonet mianowany żostał do'ułożenia rap- . 

ortu kommissyi, przeznaczoney do roztrząśnienia 
projektu do prawa, t czącego się druku. p 

— Jenerał Miolis zakończył życie w Aix, 


d. 15 b.m.; pozostaje jeszcze 


nerał tegoż nazwi- 


af 7 ; A . . di 
ska, ten właśnie, który dówodził w Rzymie, po 
cza. przewiezienia Papieża” Piusa VI] do Fon- 
tenaibleau, ii biskup Digne , oba bracia ze- 


- szłego. 


k ' i ij 
— Oto jest lista dzieł, wystawianych w cią- 


gu r. 1826, na dwunastu teatrach Paryzkich: 

„W. królewskiey akademii muzyki: opera i 
dwa balety; na komedyż franeuzkiey:. 4 trajedye, 
na operże komicznej: 7 
oper; w Odeonie: 5 trajedyy, 15 komedyy; 2 dra- 
my i 7 oper; na teatrze włoskim: 5 opery; na 
teatrze Madame: 25 wodwillów; na teatrze Pau- 
deville: 51; nè teatrze Farićtćs: 21; na Gaitć; 5 
melodram i 7 komedyy; na teatrze Ambigue: 8 


5 dramy i 10 komedyy; 


melodram i g wodwillów; 


rzy bramie ś. Marci- 


na: 7 melodram, 12 wodwillów i 4 balety; ńako- 
niec Cirque- Olympique, do 15 marca, to jest dnia 
zgorzenia tego teatru: 5 melodramy. „Ogółem : 2 
wielkie opery, 14 oper komicznych, 5 opery wło- 
skie, 9 trajedyy, 52 komedyy, 5 dram , 98 wod- 
willów, 20 melodram, $ mimodramy i 6 baletów; 
wszystkich. 190 sztuk. Naywięcey z tych ułoży- 
li PP. Scribe i Théaulon. i 
“do 16 dzieł, a P. Théaulon do 12. 
Dnia 28 stycznia. 
ź (z Gazety Warszawskiey.) 3 > 
. Xiążę Talleyrand zupełnie wyzdrowiał , i 
dziś złożył Królowi Jmci hołd uszanowania swego. 
Słychać, iż Minister woyny każe sprowadzać 
Żywność na. granicę hiszpańską dla woyska obser- 
krótce stać będzie. 


wacyynego, które tam w 


Stępel jednego exem 


P. Scribe wypracował 


plarza każdego Dzienni- 


ka francazkiego, kosżtuje teraz 5 centim i g9 milim, 
a zatem rocznie zà 560 numerów wypada 21 tran- 
ków i 24 centiin; porto pocztowe jest za każdy e- 
xemplarz 2 centim , a zatóm za 560 numerów 7 
franków i 20 centim; przychodzi więc co rok dla 
skarbu za jeden exemplarz 26 franków 44 centim. 
Podług nowego projektu, stępel każdego exem- 
centim, a zatem rocznie 
od 360 numerów 36 franków; porto pocztowe ma 


larza ma kosztować 10 


+ 


bydź 5 centim, a zatćm za 360 numerów, 18 fran- 


ków. Sam więc sztempe 


l 


i porto wynosityhy, 54 


franków. Przyjęcie więc projektu powiększyło” 


/ 


Niedawno był w Zugdunie rzadki w tamecz- 


mych stronach mróz na 15 stopni. Rzeka Sapna 


zupełnie prawie jest pokryta lodem. 
A Dnia 1 lutego. : 
(z teyże gazety.) 

Od kilku dni ustaje pogłoska o woynie; ka- 
żdy zaczyna poznawać, iż Anglia przestanie tym: 
czasem na odbycie towarów swoich w Portugalii 
i Hiszpanii, zkąd znaydzie sposobność posyłania 
ich do innych krajów; liczba pak z ich towara- 
mi ma wyrównywać liczbie woyska wyprawio- 
nego do Portugalii, przez co nie tak prędko za- 


-braknie wyrobów angielskich w Portugalii i Hi- 


szpanii. 
-Dzienniki tuteysze, uważane za Ministeryal- 
ne, doniosły niedawno, iż Panów Fałdez i Fil. 
lacampa, podeyrzanych o należenie do intryg pe- 
wnego stronńietwa w Hiszpanii, wywieziono z Pa- 
ryża. Pan. Burgos, który od-czisu Rejencyi Ur- 
gielskiey był jednym z nayczynnieyszych ajentów 
tegoż stronnictwa, odebrał także rożkaz oddalenia 


się z Paryża, i ledwo u dawnieyszych swoich ` 


rzyjacioł, którzy teraz są jego prześladowcami, 
ridtasł sobie- kilka dni Sak Pip załatwienia 
prywatnych interessów. 

` Pan Zacretelle odmienił tytuł zapowiedzia- 

nego dziełka swego, które wyydzie nie pod napi< 
sem: Pamiętnik historyczny „Akademii francuz- 
kiey, w ciągu kilku dni miesiąca Ślycznia 1827, 
ale pod napisem: Zistorya jednego projektu do 
prawa. ś $ x m 
Pan Juliusz Didot kazat wydrukować je- 
dnę z komedyy Moliera na jednym arkuszu in to. 
To dzieło mistrzowskie Sztuki drukarskiey ko- 
sztuje tylko 6 sous. i 


, 


ANGLIA. 
Londyn dnia 25 stycznia. 
f A (Journal de St. Petersbourg.) z o 
Papiery publiczne. ‘Nawrócenie Ś. Pawła, 


n 


dzień 7 feryowy banku. Malo odbyło się in-. 


teressów na birży, a konsolidy zaledwie się zmie- 
nity. Były na 797 przez cały ranek, tak w ku- 
pnie, jako i przedaży. Mały też. ruch był inte- 
ressów w targą zagranicznym, Bony mexykań- 
skie, 65. — Kolimbiyskie 524. — Greckie, 15. — 
Portugalskie , 74. —. Rossyyskie , 864. — Kortez- 
skie, 124. i i 

— P. Gifford, zmarły niedawno, zostawił e- 


xemplarz Quarterly Review (którego b t wyda- ' 


. . 


wcą) z wymienieniem autorów, wszystkie w nim 
artykułów ; na brzegu, przy każdym; oznaczona 
jest zapłata.. ` A. NIEBO” 
Ri koń wyścigowy Figaro, który na- 
leżał do P. Farquharson , kupiony został ‘przez 
P. Payne, za 1,500 gwineow.  » | 
— Podług ostatnich dzienników z Bombay, 


dochodzących do d. © sierpnia, P, Hudson Lowe 


| 


przybył do tego miasta; wiadomo, Że on odbywał 
| podróż do fndyy lądera. 
— JBellorophon;, który przywiozł Bonapar- 
j tego do Anglii, obrócony teraz został na ponton. 
-Dwie sztukt dębowe z tego okrętu, posłano nie- 
dawno admirałowi Robertowi Seppings. Mają bydź 
z nich, jak twierdzą, porobione 'tabakierki, które 
będą ofiarowane Monarchom Europy. 
— Powiadają, że ministrowie otrzymali wia- 
domość z Lisbony, iż Lord Beresford, objął na- 
` czelne dowództwo nad woyskiem portugalskićm. 
Niedawno utrzymywano, ra zgromadzeniach 


oli- 
tycznych , jakoby. dla tego ten urząd i g iż 


wątpił o wierności Żołnierzy; twierdzą atoli teraz, . 


h Ż6 prawdziwą przyczyną tego odrzucenia, było ży, 
i - czenie jego, połączenia ministeryum woyny, z ję- 


neralnóm dowództwem. Robione trudności, a na- 
N koniec zgodził się na opuszczenie ministeryum. 
f ) i — Dziennik Gibraltarski. pod d. 26 grudnia 
| wyraża, iż dowiedziano się urzędowie w Gibralta- 
rze; jakoby Dey Tunetański, zabronił przywozu 


założoney w Tunecie. 
k — Dzienniki amerykańskie donoszą, iż senat 
|) zaratyfikował konwencyą z Anglią, przez którą 
`~ 1,200,400. dollarów ma to państwo zapłacić, za 
wziętych przez siebie murzynów, podczas osta- 
tniey woyny. - y ; 
r — Dnia 26 stycznia. — 
Gazety W arszawskiey.) 


York, da powod do processu między: kapitułą 
/_. windsorską i kollegium herbowóm: pierwsza bo- 
wiem zasadzając się na dawnym zwyczaju, chce ją 


zatrzymać, i już posiada. , Buława ta, którą Król. 


Jmć nieboszczykywi Xiążęciu podarował , jest ze 
srebra grubo pozłacana, i po obu końcach kosz- 
townemi brylantami wysadzana. 

Czytamy w-jedney z tuteyszych gazet co na- 
stępuje: „Pewny członek drugiey Izby Korte- 
zów portugalskich, wyraził w liście pisanym do 


przyjaciela. bawiącego w Oporto, iż Infant Don, 
Michał przesłał swemu bratu Don Pedro orygi-- 


nalny akt przysięgi wykonaney przeż powstańców 
w ła Serena i inne udzielone mu pisma urzędowe 
Top powstańców , z uroczystćm zapewnieniem, 
iż jako naywiernieyszy Króla poddany, oburza 
się na to postępowanie. Powyższy akt przy- 
słany został urzędownie posłowi austryackiemu w 
Lisbonie, i Rządowi portugalskiemu. Wczora zra- 
na odebrano tu potwierdzenie wiadomości o po- 
rażce powstańców dnia.g b. m. w Caruches de 
Beira. Wiadomość ta nadeszła do Paryźa przez 
, telegraf. Przybycie Lorda Beresford do Lisbony, 
sprawiło dobre skutki.“ 

Znany Jenerał Pepe przybył z Bruzelli do 
tuteyszey stolicy. 

kilka mil w stronie północno-wschodniey 
Londynu spostrzeżono dnia 18. b. m. wieczorem 
wielkie światło północne, co jest rzadkićm w 0- 
kolicachjnaszych zjawiskiem. Odtąd mamy wię- 
ksze mrozy. i 
— Dnia 36 — 
z teyże gazety.) 

Większa A ae midi z ńiejąką oba- 
wą Xięcia /Vellingtona swoim naczelnym dowód- 
„cą; albowiem całe jego ułożenie jest sprzeczne z po- 
stępowaniem dostoynego zmarłego Xięcia. Nie spo- 
dziewa się, aby Xiążę FFellington był uprzedza- 
jącym, łaskawym i grzecznym, niesądzi, że otrzy- 
ma tak łatwo u niego posłuchenie, lub wzbudzi 
w nim współczucie, jak w zeszłym z tego świata 
Xięciu Fork, Bydź może, iż ta obawa jest spra- 
wiedłiwą, lecz Xiążę będzie niemniey dla tego do- 
brym naczelnym dowódzcą woyska. Dosyć na tém, 
‘Že jest powszechnie wielbiony i szacowany, pilny, 
regularny, przezorny, bezstronny, stały i sprawie- 
dliwy. Xiąże posiada te wszystkie przymioty. 

H1szPANIJA. 7 
Madryt dhia 20 stycznia. 
‘(z Gazety W arszawskiey.) 
Król Jmé dat Jenerałowi „Arbaud-Jaucques 


i 


prochu, w celu podniesienią fabryki, niedawno. 


Buława TE hka zmarłego Xiążęcia. 


kilka krzyżów orderowych dla olficerów bryga- 
dy szwaycarskiey, na dowód swojego zadowolenia 
zich służby. | 


a 


PoRTUGALAA. 
Lisbona dnia 10 stycznia. 
(Journal de St. Petersbourg.) Í 
Na posiedzeniu: d. 9, prezydent oznaymił, iż 
Rejentka odpowiedziała następnie, na adress izb: 
„Przyymuję z wielkiem zadowoleniem oświad- 
czenia i obietnice. izby parów. Nie wątpię, że 
izba ta trwać będzie ciągle w uczuciach, przez 
nią okazywanych, ku religii i prawom, nie prze*. 
stając trzymać się drogi sumnienia i honoru. To 
właśnie ulubionóm jest godłem szlachty, i to za- 
wsze było i będzie godłem szlachty portugalskiey.,, 
„1, — Izba deputowanych postanowiła, na po- 
siedzeniu swojem d. 5, ażeby kommissye, które, 
podczas ostatniego” posiedzenia nadzwyczaynego, 
zajęte były jakiemikolwiek pracami, a tych nie 
pokończyły, daley się niemi zaymowały; a na mo-. 
cy tego postanowienia izby, kommissyń skarbu, na 
posiedzeniu swojćmm d. 4, odnowiła projekt do pra- 
wa, składany na posiedzeniu nadzwyczaynćm. 'Po 
długim sporze, którego głównym celem było, do~ 
wiedzieć się, azali lista cywilna, co się tycze 050- 
by Królowey Donny: Maryi, ma bydź oznaczoną 
przez prawodawstwo, trudniące się do przybycia 
tey Monarchini do Portugalii, projekt ten przy- 
jęty został prawie, tak , jak był zrazu wniesiony 
przez kommissyą. ; 
` Oto właśnie jest. oznaczenie listy cywilney: 
Królowa Donna Marya pobierac będzie, od 
czasu przybycia do Portugalii, milion reysów na - 
dzień (6,290 fran.), a nadto, po swoim wjezdzie do 
Lisbony, jednorazowie 100 milionów reysów; Kró- 
lowa wdowa i trzy Xiężniezki jey. córki, 20 mi- 
lionów rocznie; Infant Don Miguel, 40: milionów 
reysów na rok, przez czas swojey niehytności w 
Portugalii; Xiężniczka Donna Marya ranciszka 
Benedykta, córka Cesarza Brezyliyskiego, pobie- 
rać daley będzie 40 milionów reysów rocznie, z 
skarbu portugalskiego, -Do tych pensyy, nie li- 
czą się dochody, tak z ziem, jako i zamków , na* 
leżących do Xiążąt i Xiężniczek. PAN 
prócz pensyi 20 milionów reysów, jako in- 
fantka, Królewna rejentka pobigrać będzie na'dzień- 
500,000 reysów, dla zadosyć uczynienia kosztom, 
których wyciąga decorum jey dostojeństwa; a prócz 
tego, corocznie przez całe Życie ,, będzie. miała 
po 20 milionów reysów, które jey naród przezna- 
cza, jako dowód wdzięczności; za starania około 
utrzymania i ustalenia systematu konstyltucyynego. 
Na posiedzeniu. d. 8, izba deputowanych, 
roztrząsała dochody, przywiązane do urzędu rad- , 
cy stanu, Podług propozycyi rządu okresliła je 
do: 20,000 fr. : Dnia g nie odbywało się posiedzenie. 


š (2 Gazety Warszawskiey.) 

Dnia 2 b. m. biskup z Fiseu w imieniu Kró- 
lewny Rejentki, która zasłabła, zaghjając posie- 
dzenia Korteżów, oświadczył w mianey mowie: 
„Zacni Parowie Królestwa i Panowie Deputowa= 
ni Narodu Portugalskiego! Daliście na pierwszóm 
krótkićm zgromadzeniu dowody waszey gorliwo- 
ści i światła. Nagłą jest potrzebą, abyśmy się za- 
trudnili Żądanym przez konstytucyą przepisem 
porządku postępowania, bez którego uskulecznie- 
nie ustaw nigdy nie będzie dokładnóm. W da- 
wnieyszych już czasach okazali Portugalczykowie, 
jaki duch ich ożywia, to jest EGER ANTA zimne 
i szlachetne męztwo, miłość oyczyzny, jedność; wiel- 
kość w przedsięwzięciach, mądrość 1 siła w wy- 
konaniu, Epokami nieśmiertelności dla Portugalii 
był wiek 15ty i połowa 17g0. Naród nie był ni- 

dy licznym; ale swoją walecznością zastępował 
iczbę; nie jesteśmy i teraz licznemi, ale te same 
posiadamy przymioty. Naypierwszą potrzeką jest 
zaprowadzić jedność,bo bez tey żadna polityczna spo- 
łeczność istnieć nie może. ` Izby Stanów zapomi- 
nać także o tey prawdzie nie powinny: Że naród 
oczekuje po nich, aby w stanowieniu ustaw były 
zgodnemi. Niezgoda w naszém Królestwie, po- 
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chodząca z intryg i obłąkania, jest bliską ukoń- 
czenia. Rejentka spodziewa się, iż wkrótce praw- 
dziwi Portugalczykowie jednego tylko będą mnie- 
mania. Anglia przysłała nam ze wspaniałomyślnym 

ośpiechem pomoc. Zacni Parowie Królestwa! Do- 
odywiyce na wyścigi dzieła waszych przodków, 
którzy na bojowiskach i w radzie dobremi narzę- 
dziami byli mądrych naszych Monarchów. Macie 
pomyślną porę do naśladowania tak szlachetnego 
przykładu. Panowie Deputowani Narodu Pörtu- 
galskiego! Przodkowie wasi z miłości do oyczy- 
zny i szukając chwały odpowiadali nadziejom na- 
szych Monarchów i wspaniałomyślności naszey 
szlachty; idźcież wskazaną przez nich drogą; jest 
ona trudna, ale razem chwalebna. Rozpoczuiycie 
nanowo wasze urzędowanie z umiarkowaniem bez 
zrażenia się; z gorliwością dla wolności, lecz bez. 
przesady. Bądźcie w swoich wnioskach przezor- 
nemi a w obradach rozważnemi,bez unoszenia się na- 
miętnościami.Takim tylko sposobem ustalicie szano- 
` wny dar Króla Don Pedro /7.J.K.M. i wam samym 
winniście uzupełnienie tego wielkiego dzieła, czego, 
Że z honorem dopełnicie,jest Xiężna Rejentkapewną. 
Okażcie temu Królestwu, Łuropie i całemu na nas 
oczy zwracającemu Światu, przez uszanowanie do 
` Religii, Konstytucyi1 praw Króla i Izb, że wiara 
Katolicka ciągle naszą będzie; że starać się jedy- 
nie będziecie o odżywienie dawnych urządzeń na- 
szey oyczyzny, i okażcie nakoniec, że Narod Bor- 
tugalski jest do dnia dzisieyszego równie odwa- 
Żnym, jak w czasach nayświetnieyszey swey chwa- 
ły do przedsiębrania wielkich czynów, tudzież roz-- 
ważnym i wytrwałym do ukończenia rozpoczęte- 
go dzieła.” 


TURCYA. 
Stambuł d. 2 stycznia. 
(z Gazety Warszawskiey). 

Słychać, iż w porcie tuteyszym wybudowa- 
ny będzie most ruchomy, który podług wyracho- 
wania ma przynosić rządowi co dzień milion pa- 
ros, co jednak zdaje się przesadzonćm. 

W. Sułtan zaymuje się utworzeniem kor- 
pusu jazdy, do czego już 500 łudzi jest w pogoto- 
wiu, z któremi często wyjeźdźa z Seraju, lub prze- 
chadza się po przyległych ulicach. Mówią , iż 
następującey wiospy wysłane będzie nowe woysko 
przez Missolungę do Morei. Sułtan znayduje się 
co dzień na musztrze nowego woyska, i na wzór 
Bimhaszów, trzyma w ręku szpicrutę; którą bije 
niedbałych. Przedstawiono mu paziów z Galata- 
Seray, wyćwiczonych w Mmusztrze. Był z nich 
bardzo zadowolony, i zatrzymał ich w seraju. ` 

Za wstawieniem się Posła angielskiego, wy- 
puszczono na wolność 11 póddanych jońskich wię- 
zionych w Bagno. Jeden z nich był w więzieniu 
lat 19 a drugi 11. $ 

Zdaje się, iż zasada nowey organizacyi roz- 
ciąga się i do ludu. 52 pułkowników zajęło się 
tą czynnością; 12 w Stambule, 5 w Rumeli, inni 
na prowincyach. Szczególniey ostatnim łatwo jest 
pułki utworzyć, i codzień posyłają zbywających 
zaciężnych do Słambułu. Wybudowanie nowych 
koszar idzie z wielkim pośpiechem. l 

Od granic tureckich dnia 12 stycznia. 

Donoszą ze Stambułu następującą anekdotę: 
„Od czasu utworzenia woyska regularnego, mu- 
sztry codzienne znalazły naśladówców i wielbi- 
cieli między dziećmi tureckiemi. „Kilkadziesiąt 
takich dzieci zgromadziło się i chciało również 


odbywać musztry wybrawszy z pośród siebie d0- , 


wódeę; dzieci te gdy sądziły, že juž dosyć są wpra- 


wne; aby się ze zręcznością nabytą przed Sera- 
skierem baszą pokazać mogły, przybyły z odgło- 
sem bębna przed pałac tego naczelnika woyska 
regularnego, i prosiły o pozwolenie stawienia, się 
przed baszą; Stra? przy pałacu zabroniła im 
przystępu; lecz dowódca mały koniecznie nalega ` 
i żąda popisać się przed Seruskierem ze swoim 

oddziałem.  Basza uwiadomiony o tém Żądania, 

wydaje rozkaz aby ich wpuszczono, a widząc , że 

z wielką dokładnością obróty wojenne wykonywa- 

ją, oświadcza im swoje zadowolenie i rozkazuje 

kassyerowi, aby każdemu nagrodę wypłacił. Lecz 

mały dowódca nie przyymuje pieniędzy, pada do 

nóg Seraskierowi i prosi o uwolnienie oyca z kay- 

dan. Rozczulony basza tym postępkiem miłości , 
synowskiey, przywołuje dozorcę więzień i rozka- 

znje mu, aby przyprowadził wymienionego wię- 
źnia. Dziecko zaledwie go uyrzało, rzuca się w 

jego objęcie, zalewa się łzami, znowu pada do nóg 

baszy i błaga o uwolnienie nieszczęśliwego, łach- 

manami okrytego i z cierpień wybladłego oyca; 

basza podnosi dziecko, ściska je i wraca woluość 

oycu, hdr la go hoynie.,, 

Faworytą W. Sułtana w Seraju jest teraz 
niejaka Rydwall, rodem ze Szwecyi, która przed 


‘kilku laty zabrana przez kupca barbaryyskiego i 


sprowadzona do Algieru, jako niewolnica, zostałą 
przedaną do haremu w Stambule. : 
'— Jnia 27 | 
W końca grudnia pochowano w Stambule 
córkę Pana Szratfort-Canning, posła angielskiego, 
a to w kościele greckim, chociaż tam jest angiel- 
ska kapitoi i cmentarz. , 
nocy z d. 1 na 2 grudnia uwięziono w 
Stambule trzech żydów, przechrzezonych za sta- 
raniem pastora angielskiego. Stawiono ich przed 
Wezyrem; kiedy zaś odrzucili propozycyą wy- 
przysiężepia się nowey religii swojey, odprowa= 
dzono ich nazad do więzienia; surowość, jaką wzglę- 
dem nich wywierają, pochodzi także ztąd, iż po- 
rzucili swóy ubior, Rajasów (poddanych Porty 
nie Mah s wiary mahometańskiey), a przy- 
jęli ubior Chrześcijan. 


SzwWECYA. 
Sztokolm d. 21 stycznia. 
3 (z Gazety W arszawskiey.) 

Król Jmć na zagajenie seymu Norwegskiego; 
które dnia 5 lutego ma nastąpić, wyjedzie do Chry= 
styanii d. 24 lub 25 b. m. 

Umiera tu bardzo wiele ludzi. Od dawnych 
lat nie pamiętają, aby tyle ludzi z klassy uboższe 
w tey stolicy kuce o, jak w ostatnich dwóch lu 
A miesiącach. Rząd kazał urządzić tymczaso- 
we szpitale w Danwiken i Sabatsbergu, gdzie tyle 
chorych przyymowść mają , ile ich się pomieści. 
Król Jmć znaczne summy z własney kassy przeka- 
zał wielkorządzcy, Z których już przeszło 10,000 
tal. bankowych użyto, ; 

| W Norköping w Szwecyi, zjawiska natury 
zwróciło uwagę mieszkańców tamteyszych. Rzeka 
Motala od dnia 50 grudnia po południu do 51 
wieczorem, w mieyscu, w któróm powyżey Nor- 
köping tworzy kataraktę, tak opadła, iż przez 24 
godzin suchą nogą od starego mostu aż do wyższey 
katarakty chodzić można było. W nocy nowego 
roku, dwie gwałtowne burze spustoszyły okolicę, 
a na zachodniey stronie poziomu widziane częste 
błyskanie i słaby grzmot w odległości. Tegoż sa~ 
mego dnia ku wieczorowi śnieg padać zaczął. 


Czas obserwacyi. Wysokość Barom. $ Wys. Ther- Réau: Wiatry: Odmiana w powiet. 
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Gubernatora. 


Pozwołono drukować. Z polecenia JW. Litewskiego kie 
Aadrzey Bucharski Rzeczywisty Radea St 


anu i Kawaler. 


w Drukarni Redakoyi. 
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OBBABAEKIE 

5 Om Jumosexo-Bnaenckaro Lyóepackaro 
T[paBnenia. 

Ilo irpeącmaBaenira Buaenckoii Kazennońi IMa- 
xamsi [. Mnuycmpy (umaucoB» c» npomexi- 
eM» pnspbiiesia na omkpbimie Bb [opoqk Buas- 
HB ApMOHKH Bb KOHIK aupbad MSCANA, HAYHHAA 
c» 25r0 wuicAa, MO. CAYA CINEWEHiA paJHaro 3Ba- 
mia Joge ÓbiBaroutaro Bb cie Bpema Ha KOHINpPA- 
kmaxb; 08h I. Mumncmp» (Punancosb coraaua- 


' acb Ha qauy ucnpamuBaemaro llaaamoro n03B01€- 


xia, cooómaa» I. VnpaBaariyemy Manacmep- 
cmaom» Buympesnnxb abab; a ceñ HAXOĄA , YMO 


Bb ropoąb Buabab Hu OgHOÑ ApMONKH He Cyuje-, 


cmByemb, H YMO OMKpbimie OHOii BO BpeMA Chb3- 
Aa Ha KOHMPAKMBI MOKEML ÓbIMŁ RBECHMA raro- 
npiamnuo u Asa Baaba m Booónwie AAA IMOPTOBAM, 
oócmoameakcniao cie npeącmaBida» pascmompe- 
sio ETO BLICOHECTBA. EFO BbICOSECTBO 
He HaX0ĄA Cb CBOEŃ CIMODOHBI HHKAKOTO N pena- 
cmBia PLyupeRĄCHIA Bb ropoąb Buibut AapMON- 
KM, HO HANDpoMIHBb HpHSHaBAA OHYIO NOABSHOJO Bb 
noBewkHin om» 25r0 JOaa 1826ro roga na HMMA 
T, JlumoBckaro Boennaro T'yóepuamopa u Kagaaepa 
NOCAŻĄOBABNIEMŁ UPEĄNACATK U3BOAHAD, OÓb OM- 
xpbimiu IMakOROŻ yYAKHKNIb 3AKONHOE pACNopaKRe- 
mie; BO HCIOAHEHIE Yero H Bb CAKącmBie npegio- 
xenia no cemy nupeąwkmy omb Il. Vpamqauckaro 
Tyóepnamopa, no npeąnucaniio I. Boemsaro Py- 
6epnamopa u KaBaaepa Ilyôepackomy IlpaBaeuiro 
AAHHArO, OH0e 34ĄcAaBŁ pa3nopazkcHie 0b ONIKpbi* 
miu Bb BHABH5 APMOHKA Bb koank anpbaA mh- 
cana, HAHAHAHA Ch 25r0 UnCAa, OÓbABAAEMh OÓb O- 


"HOMb cBepXb moro M nocpeąCNiz0OM%b npuneuama- 


nia Bv lasem JlumoBckaro KypLepa. Teneapa 
26ro ua 1827ro roza.  Aececop»v Iocugn Illyanyn. 
Cexpemaph JMoBanenoxv. 


4 E T 
“aAIbHHKb Cmoaa KounapzeBckiit. 


OGŁOSZENIE 

5 Od Litewsko-Wilenskiego Gubernialnega 
Rządu. 

Na pzy Izby Skarbowey Wileń- 
skiey do P- Ministra Skarbu z prośbą o rezolu- 
cyą, względem zaprowadzenia w mieście Wilnie 
jarmarku pod koniec miesiąca kwietnia , zaczyna- 
jąc od dnia 25, z okoliczności zgromadzania się rós 
żnego stanu ludzi podczas trwających w tym czas 
sie kontraktow; P. Minister Skarbu zgadzając 
się na danie proszonegć przez Izbę pozwole- 
nia, uwiadamiał P. Zarządzającego inisterynm 
Spraw wewnętrznych, a ten znalazłszy, że w mie- 
ście Wilnie żadnego niema jarmarku, i że Zapros 
wadzenie jego w czasie zjazdu na kontrakta, mo= 
że bydź bardzo pożytecznem i dla Wilna i wo- 
gólności dla handlu, okoliczność tę przedstawiał 
do uwagi J EGO CxsARSKIEY W YSOKości. JEGo Wy- 
sokość ; mie znaydując ze swey strony Żadney 
przeszkody do zaprowadzenia w mieście Wilnie 
jarmarku , ale owszem uznając go za pożyteczny, 
w rozkazie pod d. 25 juliig1826 roku, na imie 
P. Litewskiego Wojennego Gubernatora i Kawa- 
lera danym, raczył przepisać, o zaprowadzeniu jar- 
marku uczynić prawne rozporządzenie; dla w 
konania tego i w skutek przełożenia w tym celu 
P. Cywilnego Gubernatora na przedpisanie P, 
Wojennego Gubernatora i Kawalera dane Rzą- 
dowi Guberskiemu , który uczyniwszy to rozpo- 
rządzenie względem zaprowadzenia w Wilnie jar= 


marku pod koniec miesiąca kwietnia, pi tru 


od 4. 25, ogłasza o tem nadto i przez wydruko= 
wanieśw Muryerze Litewskim. Dnia 26 stycznią 


1827 roku. 
Assesor Józef Szulc. 
Sekretarz MKowalenok. 
Naczelnik Stoła Konarzewski. 


1 Szlachecka Powiatu Wiłkomierskiego O- 
pieka, w rozbiorze dzieła o pozostałym funduszu 
po zmarłym Xiędzu Ratałowiczu, Fihalście Po- 
kolńskim , przed weyściem w stau duchowny 
Rupszysem zwanym, przez rezolucyą w dniu 18 
listopada 1826 r. zakroczoną, w punkcie iszym 
zakresliła przez słowa: „„,Celem wezwania aktu- 
alnych i wszystkich jeneralnie sukcessorow ze- 
szłego X ędza Tomasza Rupszy, późniey jakoby 
‘Tadeuszem Rafałowiczem przezywającego się, do 
przyjęcia zostałego po im spadku, zapowiedzianą 
w uprzedniey tey Opieki rcz* yi, na dniu go 
sierpnia nastałey, w Gazecie ;.aryera Litewskie- 
go trzykrotną awizacyą , a dotąd niewypełnio- 
ną i dla poimformowamia się o znalezioney jego 
ostateczney dyspozycyi, uskutecznić z zastrzeże- 
niem, aby ciż sukcessorowie zeszłego Xiędza 
Rupszy czyli Rafałowicza. do osiągnienia po im 
spadku miezaprzeczone mający prawo, w przecią- 
gu sześciu miesięcy od dnią jaki będzie w osta- 
tniey awizacyi zakreślony, z dostatecznemi do- 
wodami, bez obojętności do otrzymania takowe- 
go spadku przypuscić ich zdolnemi, w tey Opie- 
ce jawili sięs* W zaskutecznienie przeto dopie- 
ro wyrażonego postanowienia swojego, wypisa- 
wszy one z protokułu co do słowa, do zamie- 
szezenia W Gazecie Kuryera Litewskiego podaje. 
Datt roku 1827 lutego 4 dnia, 

Zastępca Marszałka Prezes Graniczny Wiłk. 
obrany Podkomorzym, Prezydcjący w Opiece 
Józef Kozakowski, 
Sekretarz Daneykowicz. 


i Niżey podpisany Andżelo Michael Prinz 
cipi przybyły z St. Petersburga do tuteyszego 
miasta ma honor zawiadomić Szanowną Pablicz= 
ność, iż przed wyjazdem moim do Minska, w 
domu kupca 1szey gildy Michela Zetela na prze= 
ciw Ratusza wystawił Kosmoramę składającą się 
ze sta ośmdziesięciu widokow, które co trzy dni 
po dziesięć sztuk przemieniane będą, a także 
będzie pokazywać mechaniczno fizyczne sztuki 
w domu Simsona na niemieckiey ulicy, jakowe 
poszczególnione będą afiszami. Cena za weyście 
od osoby na*kosmoramę złoty jeden a od dzieci 

połowa, na sztuki zaś afiszami ogłoszono będzię, 
tak jak uprzednio już w dniu 3 teraźnieyszego 
moa było. s 

Przy tym doniesieniu ośmielam się niniey= 
szą uczynić odezwę, iż w czasie dawaney prze- 
zemnie pierwszey reprezentacyi w dniu 3 febru- 
aryi, zginął mnie flecik afrykański dubeltowy 
koloru Żołtego, dłużyni półłokcia, dziurek w nim 
siedmanaście, jakowego w tym kraju dostać nie 
gfzie niemożna. Jeżeli więc takowy flecik kto 
jakim bądź sposobem od kogo nabył lub kupił, 
raczy mnie ony odesłać, a ja zapłacone za jego 
pieniądze zwrócę, nie roszcząc żadney do osoby 
pretensyi. Roku 1827 februaryi 7 dnia. 

` Angelo Michael Principe. , 


1 Roku 1827 februar. 5. w sprawie © 
rozdział majątku tak nazwanego Rodomyśl, któ- 
ry z Exdywizyi Wysoko Dworskiey wydzielo- 
pym został Barbarze Lackiey a koleją wybytym 


Xdzu Rożewiezowi do Sądu Ziemskiego. Pitu 
Figo- *prowadzoney. zakroczył pod dniem 22 
listopada 1826 roku dekret dylacyą przeznacza. 
jący, po wypłynieniu którey że nastąpić może w 
kadencyi mnieyszey $. 'Trzykrólskiey oczewista 
rozprawa.o tém strony przez Gazetę Kuryera 
"Łitewskiego, Sąd Ziemski Ptu Trgo zawiadamia 
Jztóm poświadczenie, że ta awizacya w Gaze- 
„cje zamieszczoną bydź może. 

Józef Kuczewski Prezes Ziem. Ptu Trgo. 

Augustyn Łukaszewicz Regent Ziemski. 


- 1 Od Sądu Głównego Wilenskiego Depar- 
„tamentu cżasowego spraw kryminalnych, ogłasza 
się: czyhy mie życzył kto zająć w tym Depar- 
4amcncie obowiązek Tranzlatora z pensyą etato- 
"wą. Chcący bydź pomieszczonym w tym obo- 
%iążku, niezwłócznie zajawi się w Departamen- 
«cie ninieyszym z dowodami; o konduicie, zdatno- 
koi i prowadzeniu się swojem. Roka 1327 lu- 
tego 8 dnia. Sowietnik W, Przesmycki. 
Sekrelarz Czygareff. 
Za Protokólista K, Głębocki. 


' a. Obwieszcza się ninieyszćm , iż dom po 
Łeykach zwany pod N. 1145 położony, w pos- 
stsyi tradycyyney funduszu ubogich Zgromadze- 
dfia Fwangelicko-Reformowanego zostający, (kió- 
rego wolno będzie licytować i żydom) drugi zaś 
pod N. t142 położony z ogrodem fruktowym do 
dziedzictwa tegoż funduszu należący (którego 
miówolgo będzie licytować prócz samych Chrze. 
śoian) po zbiegłym w r. t. 1827 terminie; po- 
dług ustaw o funduszach sierockich , przez hoy- 
tacyą wypuszczają się w trzyletnią dzierżawę, 
termina licytacyj domu pierwszego w dniach 14, 
15 i 16, a drugiego sub N. 1142, w dniach 17, 
18 i a9 b. m. febr. o godzinie 5 po południu, miey- 
sce licytacyi przy Kościele tegoż Zgromadzenia, 
Ktoby sobie życzył one nająć , może się za zło- 
śeniem pewnego załogu, lub rękoymi niezawo- 
dney , podług przepisów o aukoyjach w dni rze- 
czone do mieysca tego funduszn jawić. Dat 1827 
februarii 7 dnia. 

Ludwik Kremer Prowizor. 
Karol Hóder Przełożony. 
Daniel Sohmidt Przełożony. 


3 Sąd Taxatorsko Exdywizorski w majątku 
Poniemuniu Powiecie Grodzienskim na podział 
funduszow po zeszłych Sztatckim Sowietniku An- 
tonim i Pułkowniku Woysk Polskich Ignacym 
Lachnickich, Dekretem Remissyinym Sądu Głó- 
wnego ago Departamentu Grodzieu, ustanowio- 
ny, na zaspokojenie należności Skarbowych, na 
dobrach Konkursowi uległych opierających się, 
uznawszy licytacyją ruchomości, biblioteki, ma- 
chin ficyoznych, statkow spławnych, bydła i o- 
wieo po zeszłym Pułkowniku Lachnickim pozo- 
stałych, determinował onę przez poprzednie w 
Gazetach ogłoszenie na dzień 10 januaryi tera- 
anieyszego 1827 roku, lecz gdy na takowy ter- 
min mała tylko część ruchomości do Grodna 
sprowadzoną bydź mogła , i zdarzone w owy:n 
czasie ciągłe niepogody i upadłe nadzwyczaynie 
dużę sniegi, były przeszkodą zebrania się Kon- 
trahentow; dla tego Sąd po sprzedaży małey tyl- 
ko części w Mieście Grodnie ruchomości, przy- 
miszonym był odroczyć lioytacyją na dalszy do- 
godnieyszy ozas, którą przez każdego z trzech 


urzędnikow poosobno «tatecznie i niezawodnie, 
różnego rodzaju ruchomości, oranżeryi, biblioteki 
i trunkow w Majątku Poniemuniu dnia 20, a żywio- 
łow , jako to: bydła w gatunkach Holsztynskim, 
Szwaycarskim i Tyrolskim zwanego, tudzież o= 
wiec w gatunku FHiszpańskim, machin, stat- 
kow spławnych, w Miasteczku Indurze na 
dzień 23, i w Lachnowie na dzień 26 miesiąca 
febraaryi teraznieyszego roku przeznacza, i cho- 
ciażby jedna licytacyia ukończoną nie została, 
tedy druga w naznaczonym terminie przez in- 
nego urzędnika niezawodnie kontypuowaną bę- 
dzie, na jaki czas do wyznaczonych mieysc po- 
wtórnie Kontrahentow wzywa. 

Augustyn Wereszczaka Exdywizor Prezy+ 
dujący. 

Władysław Wolmer Sędzia Exdywizorski, 

Stanislaw Jundziłł Sędzia Fxdywizorski. 

Regentt Isuacy Imbra., 


2 Prawem wieczystem r. 1822 czerwca g 
dnia w Grodz. Wileńskim przyznanćm, ze. 
szły Józef Harasimowicz Sędzia Gran. Borysow- 
ski wyprzedał niżey podpisanemu schedę w mia- 
steczku „Michaliszkach, przez Exywizyą r. 1785 
wydzieloną. 'To moje nabycie dziedzictwa pla- 
cu, domu, i gruntu włok 2 m, 12 p. 130, o- 
trzymało prawną exekucyą w Intromissyi roku 
tegoż julii 15 w Z. Wileń. zeznaney ; gdy zaś 
dopiero odbieram wiadomość że sukcessorowie i 
pretensorowie tegoż Sędziego Harasimowicza, 
w dboey gubernii wyszukując fuaduszow , two. 
rzą między sobą proceder, aby więc mojego 
nabycia trzyletnią dawnością upoważnionego nie- 
liczyli za żaden fundusz spadkowy : aby "zaocz- 
nym jakim krokiem w niewłaściwych juryzdyk- 
cyach nieotrzymali prejuditionalnego wyroku, 
czynię ninieysze ogłoszenie, opierając się na mo- 
cy ustaw, które nakazują każdemu poszukujące= 
mu aktorstwa jakiey ziemi, udawać się do wła- 
ściwey juryzdykcyi tegoż powiatu, gdzie ta zie- 
mia leży. Datt r. 1827 februaryi 7 dnia, 

Jan Mosiewicz Wożny Powiatu Wileńsk, 


— 


5 Od Izby Skarbowey Mińskiey niniey- 
szćm ogłasza się, iż położone w tuteyszey gu- 
bermii w powiatach: Wileyskim, Starostwo No. 
wikowskie; w Borysowskim, majątek Jakubowi- 


cze, i Dziesnieńskim, starostwo Świderskie; z ` 


których podług lustracyynychinwentarzów 1800 
roku wyliczono rocznego dochodu srebrem: z pier- 
wszego 168 rub. go kopiejek ; z drugiego 3552 
rubli, a z ostatniego 530 rubli 693 kopiejek, 
naddano podczas targow 59 rubli 3): kopiejek, 
w ogóle 570 rubli 13 kopiejek; oddają się od 
dnia 12 apryla teraznieyszego 1827 roku, w 
igstoletnią arendowną dzierżawę; dla targow 
naznaczono terminy razem z innemi Skarbowe- 
mi majątkami i ezynszowemi artykułami podczas 


Mińskich kontraktów w miesiącu marcu tera- ` 


znieyszego 1827 roku: 1szy 8, 2gi g, a ci i 
ostateczny 10, 1 na przetarg 11 dnia; zatem 


życzący należeć do targow, i wziąć pomienio- ` 
ne majątki w arędę, zechcą przybyć na nazna- 


czone terminy do tey Izby, z dostatecznemi w 
proporcyi dworocznego dochodu ewikcyami. Dnia 
26 stycznia 1827 roku. 
Sowietnik Włodzimierz W oredkowicz. 
Sekretarz Hołyniewicz. 
Pomocnik Stołu Emelian Troncewioz. 


